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Ustawmy wyraźnie granice
HOMILIA KS, STANISŁAWA ORZECHOWSKIEGO 

wygłoszona n  r Elany św. w k o ś c i e l e  $•.* y;ami ,
9 .I I .1 4 IK  ,  i m e n o j l  J g S S i J

p . 5 * 3 m S 8 <l' . ^ . , J ?*  1 *«1* t  3aa t * « »  i  e t e k .  *
w oaedn ie jeze  w y jś c ie .  Może znowu o ie * td ó zv  'U t ° 4 U °?  0 J ®«° 3a * a*3-
^ i e j e  p o l i t y k i ,  d la te g o  zwraca® uwa*« i  ^2** ® nawł-Szummy do j a -

. t a r n ą  z A B C k u l t u r y « ta k ż e  j e s z c z e  r a z  przypomnę rz e c z  ełeMen-
normalny Słownik ję zy k a  e o l sk ie g o  i " przećzv  t a ć  ̂  ^ *MWy s t a r c z y  wzi^c
a l e  aowlamy, :e j e s t  to  s t a r a n i e ?  l l i t y k ^ a ć  tz n  a ? r « ? ° . U t y k a "’ ***** o ł a d  w sp o łe c z e ń s tw ie  'V ,4 ^ x t y koabu t z n .  e t a r s ó  s i ę  o corzti&ek
^ w a ć  p o l i t y k a ,  a l e  t o - j e a ^ o ^  ^ 7 ,  K *  n^ łlt y l k 0 - » '* * * l *  % ? * * > -
dego cz łow ieka-  zajmować s i ę  p o l i t y k  L v v  ^ a  t  e 1 s k i  \ a ż -
w a om u naszym o jczystym  było  l e o i e l  ^ a b ^ W  £?ZvK*adaC r ^ 1 do t e ^ ' l  żeby 
pominąć tym, k tó rz y  ts-ic ’ • ałV większy porządek  i  ł a s .  To o r z v -

: k rt fc** ńBHrE F F - ? ń H i
. I*  «> P ierw szego  o b o l  t i k  , >  r S a U ^ A < S  m iło ść  3 jo z v Zny -  powtarzam - . 'n& le-

‘c toś  te g o  n ie  w ypern ie w U S i l T *  t U i n i ^ ° '  i 'a i t - ■

ne '"°« 10 J a k ie g o ś  corż^aku i  . i M o b - n  o b -w s te “i " '  tv 4 c"e s i e  t° ładu  apołeog-s 
l o l b k ą ,  to <ażdv k a r t , ?  ż a l i ć - rocz :  ny , k tó ra  s i ę  nazywa 
iaoic m i lc z e ć  -  ł n o c i e j  'nÓ zó^ed iÓ  a “ ° ? owl¥>a)» = y »  mówić. x u
o i a  S a a aiH* 4 w d c i s ż y« '  z n a c z e n iu  W l i t y f a - 48"** f ^ f anu? l e l  o b y w a ta ia k ie .
k i o k l a l i  ^ . ^ u j e * “ S ^
w ^ ra r l '3’**1 1 - 1 uw aża11'  -e ducho to  ó !■> t l i U t t  .* . ?ęoS »rcw iczea
*  k r ó l  ^ . f i 1? 3 -9 ’ j e ż e l i  S o  o b y w a t e l e  w v c i » r " » -  " t /
f y  p ro w a d s i ł  b . c z ę s t o  wac-cwt ‘ t -''C:ł r i ;U:i-:-°vv ^ e l e r z a . . ,  :<t u ­
t a c h  o p i e r a j ą .  O s t a tn i e  w.ić;« " • n ? ■T<:;v.r.^n.
j a g n i ł a  nam, że duchowni 4 e  ; - ‘ ! - c  . - . e g ^ n ic  v, v so b ie  o jc a  św.
par lam entarnym , c z y l j  r i , ś ? ^ n i ^  • l ^ y  •*  * ^ a n U  u u z ia łu  ,  ty c iu

“a tO A ia s t  j e ś l i  c-ho-.zi o .-i v • •• rei-5 l i e c  ->h 
r r  *  i  o b c w i  a z e r: c r  że n a j ą
VŁ- a Pż*obatę czy d e z a r r o b n te .  • » -• • -r \  „ ,. ■,v * - * -■ z ę» wyrażać swn-
Jeze.».i k toko lw iek  c o l o lw ie /  • - - " ' a *r:e: J9:; I :c* prawo n a t u r a l n e ,
p r a w u  n a t u r y .  I  ‘ t e ’--  t o;*e ! x ’- c 2 ■" n 1 w n r  c v.
u s ta n o w ić ,  o t y m  ' m u  s i J, \ . t '< ,cef ‘•3Ta w ie » z t ° f e r o  n i k t  n ie  może 
1 rsypomir.aiT: v tym. bo c ią g le  ^- -n- '  ” t a k ż e  w d o m a  c
cz> -  b t - : z i e " .  P ró sz ę  r ^ i l a S ; l e ' - t  P « n i .  c

• “ * ,v “ z e p- 1 e* ,;e . t e l i  t o  ..ie.
- : \  .

X



właśnie* ,mó*i? o . wcicflfctoe w t e . k*’* v „»..1B_ t 1 I

« » . ^ e i :  fs*  ‘i:  f ? F , E  * p T
g ^ ^ ^ . « y y l « ł j ^ . a ^ : ^ ^ g a g <gŁu
wyetwWiiMł ohyw tte lak ie  p i u k i e . / ' . . . /  tak  "°* lr -r-0 ^ S l t d a i

p rz y s y p  t t k t e "  :ee»y"3 c f e  « / r r z « “ ż *■ ?*kbł
k u l tu r ę ,  row . e p e k i,  to ta k  zawsze bv>o Ki p ^k a* fł w0 obiie r

; . 5 S  i t i r M  s 2 ; « i ; n  a * « {  s f e a s s ^ r ? ' ^ ^

H F v - « ;  w  i" « h « - ś B : - E : F ; ł F v f f ; en o T. a e p o k a , U. o tym tr z e b a  w ie d z ie ć . Jak  dłu*>o + 0  - ip  t:Lu ż
k ru szy  £ o -  to  zobaczymy, a le  t o  r$ie ’uż k ru ? 7v <& i ^ v • v r  b ^d z ie  tak

l U i i h T l y i i i l  =» ?4

%  2 i r E E B l f » r
h ^ r S ^ a ! 1! U  n0We- ^ = = y i o  a l p r ^ S o ^ e c a f r ^ ^ ^ ^ L
n ie  zr/trzyma. To ju ź ^ e a t  fab ęuzi “ *1c i e i " o  La®*?9 ^ba w ty a  v.o nr os.-tu comóc. 0  v ''"®“ia ~ ?r-v p e .e a . / .  I „rze

p o s t i r a . i ^ ń ” :  ^  r y ? *  r cyn  f i  f ?  * » « * > ,  ^  m * :
tu  wym ienili po Im ieniu  z a c z y n a j  o / u .  \  y Y / i ”̂  j T f  z T  h
z i e m  t. u s t  a w i  o r v m  ̂ u k o <*'»«* 1- « m k •* *

rj ?) n/  %  1 1 o « i  k a .  r<yńlio_e, . ^ o n i ^ i e  s ł u c h a j  SPł V c T a ° - :
2p’ « b ™ ; ' ,  ? " !  S " * 5 " ° ;  ? ; “ * !  i 1 / - 1* ■“ ? » • »  * . * » ~ u * t « . .  « i A  .

A lt  -H pi łr4 Up A *  J'? ! e ::«r -t9 ? * •:’ iy - i  y ^pr*c zy te ra z  ok res  karn aw ału , r o b o c z y  rui
>  - • L *i0b :" pewna .prawy 2V, i ąSane z ty 3

w- n.y>t's 3>V0?.a,:iIfly 7: a *s t ?r11 o a r *r° - ie k n ą  o o r.tać , k tó r ą  ro w in ien  zna o
'*•'. • Â er 2^c'y * '" -l58^ “° :o:ruuó ów. Augustyna, w ie lk iego  doktora

.; euzo2er4mloly4'Ĉ ? D? ^ e6?> ** '* • bar:,*° bur- u ^ -  ^ /c iu .  Kiedy by i_ . . , ^  ■** £ - ca.T.u.e î, .21* o. 2 o sianym męzczyzną — te^ o ; 1 i le  riie ••• żwa1 * 1
n ieś lu b n e  d z i e c k o . Y ^  X ? o t i t

>VC:-oź, V * - c i a V TH  " w 1ruz to  sek tach  n ie  s t a r a ł  s i^  szukać Ja -
■ -•• t łum aczen ia  -  cno u z i ł o  Augustynowi o J a k ie ś  do "0 -  

lu is i i ie ^ .  f.0 ';iby u s t a l i ć  d iagnozą dotyczącą natury
•T c * - ^-ov..,o . ..o ze o rz  y c a łe j  sw oje i dóbr-* ; w o li n -,

^p e in ia  ciągle b ł w . / . .  : / S i e Je hcia> być n a iw n i  ' i d e n l i ^  
c io > i ^ e 'ly w ••w-y:n b u r’ tiw,ym życiu  u s te r  > ;o Xoś-

•?:?« V  ":̂ e "lu . k azn o d z ie i, e;v. Ambrożemu, 3  totem ., tym
A;;ru'»vm: ®ie* ue*4 ?«»v>  ̂ f i a r ^ *. s i ę  na nauką o , rzęchu pierwo.rdir.vT..
r ;b* tiVAde" i t h ^ '  a iS ‘ ^  romoc w zostaw ieniu  diagnozy odnoś-

k ^ 5 r ? ; ^ ^ ' 2- i e j ‘ pow iedział s i ę ,  żę w re a liź m ie  cn rz e śc i-
. i l e  s k l c n n i e J L a l o  z t e ® r  fA ® w °ro i? e 3o . ż n a tu ry  d o b ra ,

^ 4 1 w 7 U°‘ vP -v nauce o jrzeen u  cierw oroa-
«v\3-..-s^ k o ^ o ^ -a ‘ J phi ? ? zZJZa*e oi)r f ? :-ęi;.a .łoki-a. V arto  to  pam iętać. D la te g o , że 

^  **° r'0Sa reB llŁ ;-eal o -rz e rc  1 .*g | .-■ rii.n -  a s z c :^ ró ln ie  komunizm, marksizm.



— 3  —
a s t e r i o l i z a  •  to  >vuzyatxo n & i  w n « < ,e „ _ i * „
c z e ,  /N ie  s y l i *  ro tc c sn sg o  r  > zu^ ion ia i d L l i L n  1 < L T  V -  *«7 c a  0 * & * 
człDwioka w ierzącego i  *5wi 3L  - U « L t  a*y w^ ti5uv  *** r-a
p ą t r a r t  s i ę  podvvięc ić  u la  ;rU /ł?eeo s o t r a ^ i S L a c s e g o ?  £o or. czasem 
« ? * i 8 l t:. t o ; o 8 e , i a w : t i. t ! V .S a t o ź i a e ?  - L h * w » « « » i v  
*«??**v5*4a# odw ro tnośc i pojmowania natu ry  lu d z k ie j  * yisr-zH -tk^e^^t^yi ??

« •  b>-ł.v, *» naiwny* i  s y s te a a a *

Otóż. a l e .  1 ż y c ia  J e s i e n n e  w S u S j h  r Z £ i £ S h  L « w ! ? ^ Sa"ac n e ta 5  «*< > ■ *« . 
j e a t .  Z o s ta tn ic h  a n i. dard*o m r i i / to  zab o la ło  / d%  -?**’ *e zak n i *
icłud k ilk u  oiiiooców z 1:.1-TV \  Z? rodaj*  przy-
ku l e k -w f.-rzeznvcsonych' no o ie i^ rz y m k e ^ u k ra ^ l i^ e  d°  *fc0ncie;i- a£<> aa^azyn- 
u l ic y ,  co nazywa d i a b e l n i - ^ s l r & . ^ D  4 * P° C2y* ^ r o z r z u c a l i  Fo

„  * « „  „ S i w  n i*  ń S , i S “ 1‘
slę iego , n i e  m s 3 y s t  e a  u  n a  « ,  f * U »  e n r » r fe iJ * S -

i ; iE „ !’E B S r S l i : E i ‘€ E B H E ^  »  s s  
o m a  i d "na -:n raw , m a te r i i .  Ja>  r f  ,*..*£ .luc .ia , a cz asu  pośw ięconego

A . . l e . t e t . / ,  my ta k ie  m onstra  w s o b ie  ho o u ! amy “»-.,e -  i-£?v * * /!* '
-  K c ś c ió ł  -  p r * y c n o l z i ? " i e Ź l n

. , ./ł., , s . i t  ta r .ie  w ybrzuazanie rze czy  m a te r ia 'n y c * .  Ou- '(5'/aż  - l - t  ..“
oogłow ie naszego  e g o iz m  nad a l t r r i e ł e m ,  p o n i e w a ż * e ! z c M ^ L ^ ł * - V ^ - 1 2 -  
t orc.j on a ln e  i  to  , tCoooi-dd orzycom ina o ty s«  7x-,¥n wnn»p I :
o an iu  m a rk sis tó w , k tó rzy  „ ię ,  o o d fe iew a^ i e  £ l  A i 2 > o ^ i ^ 4  ^ . L 3* '
Dr.j a j . 2. ta cy  ja k  iw . A leksy -  w ko : ivia r a z i e  ;.rzv ck u ćz i “ - , P P
p ro p o z y c ją  a e c e z y , c z y l i  r a i l i a u  znośni. 1 d la te g o  ‘e ś l i  s i -  z a n iż a  
lo c ie  j.cowa, z t a  Ś ro d a  pow iała K o śc ió ł w szy s tk i, nala-,.,,- ••' .'-

o g ra n ic z y ć , a lb o  „ c z a s ie  « d l ^ A * Z &
I  mogcj-oydcle w eaorzec za te  p ie n ią d z e  I m z l  b ied n y ch , " r z e ^  e* :v -e •' ."^-- >-1 ' 
pomegasiy. U u ż  t o ,  choćby" t e j  r o d z in i e ,  zU jc tó r-  d ^ T d i a ^ S  ® T ..?*e - 
o aa 'ie"o q ea /  t r / d^ j '' e h r z o ^ e l ja ń s k a / .  o c iek a : ja & u S n a  soE tna7 £ Ź i i *
* . 08y •/_••■•# -o samo moźnn z ro b ić  z U ie l i a z k i e n .  I r a t r z ^ i c  i l ^  1
mo o u z b i^ rą ć  z jo in o j r o d z in y , cz.y d r u g ie j  pomóc w t y s : d t a n i* *trud !iva  " ' t  
v04wfłd:łis*ć;j uuźo ta k ic h  r o d z in .  Parni e ta  jo  v o tym.

;  ” " ‘ • * ^ “ 1 1  r * ' - .

: t i - ; t  •: i- 7 ; “ L S -  s

s« r ,;s  n i y s L s s n r ^ . Y i i i ^ !  “  ^  »«»?«*"
ż i g - f ' ' 350 t r i ™bu -'dh rać t:ie. za c i e b i e ,  bo to  ch o d z i ta k ż e  c - e r  • o- 

6i?a® s‘- : .V  ** n^ a e j  k ^ to r y c z a e j  t r a d y c j i  ć h P ;- k -

ctio.va.vcz#j i  to ,  co c r r : o :p. 0 7.':.’ - ‘: - ? - c 7 j a n e ^ n .. u 5_ wy-

^ i r i o % cr a , o; 5i. na., o . , ba. ...o i . y r ,  . .. -,e;mo c ro c ia  ą sc e z a  i  t o s t  s łow a. '. i  e



n ie .  I l e  wpmA^° pr*'>!  **t>la
d ru g ie j -  nai-.tno;;ó 2 .ieazoze ro “ ś  ^ Ź e z  Pr/ ^  «ad* " i« ‘ » •  i»
* d z i ' ż y ły . ?o a t słów*: n ie  g i ta *  *"L it te k  j* 1* ?  a l e  wladóeo
ne„ a przyde weayatzim o so b ie . V ie c ie 5̂ 2e to  k o fy tS iio  ^ ° x v 0? 5a s t  konlec»e 
to  'ndu  wprowadza. P rzec ież  mamy dosyć t e ł  nowo»n£> 6teuJ f ł e * A ! ! •tego w szystk iego . ■ y nowomowy, już  s tra w ić  n ie  można

Łlowąmi* k tć r e ^ ic 'n ie ^ z n a c s L  ^o^nodó ^2łiycke y rze c łe ż  nas z a b e b la ja  tymi 
U czn a  a wydaniu s o c ja l i s ty c z n y m  J a  k ieco  xJW* spraw iedliw ość apo-
je.ct pom ieszanie z ro p U tan iem f i C '-czy zn a^co ^ irn ^n " *f*®c ie ż  to  wszystko to  znaczy w tym sf / Ttem* e v- -s A yzna co innego w t e j  mowie anaoey.Co

. kona; , 4 . P ^ e e lŹ ;  % ! ^ L d v ,1n !e ” 8UDi*ć o ^ c a y S T ^ .
zacnych, czcigodnych słów, a wpv-na s i t  bvlc no r n f  J C‘ vżywa i,il« s ta ry c h , 
może w łaśnie K ie łk i l o s t  tv o ie  r - d a « ^  r V L  ? ? 0 j “° " 82y stk o . Dlatego 
za dużo n ie  było , a le  " e b ^ o n e ^ a c l y ł y  t  o 8ł6w- ża t> ic h
cftE ffiówię "wolny" to w ieź 'c  cz»m tv4 :.. ł , V ^ , f  ,°e ® “ 3 ą z n a c z y ć  
złiaczyć . D latego może • * tce^'' ' ostu^-łowci n-i Prawda, to wiem, co to  ma 
karmów mitanycho 1 *en a ^ n r r  " >t*-nU ~i0W? P1, postu tradycyjnego  od po-
»**  d k i s i 5 .< i o ś c i S ł  r o z ; a t n ? r n ? e t f Ź ? e n Sz a ^ t n leW?1e - . I ° W8Zy8*ko « « i a
ła d  i  o o rz Ł(dCr: w swoich lo d z in a c h , a  r rz e z  u n i e l i  wprowadzić
tym. Ten U d  musi bvć o o ^ tv  "a  c h - J n  1 ? orZŁtd*< w domu o j czy a -
fcy wychowani. ,ie i-rzv ' m u v p i i : / * X  i f H ' -' PraAC0Cr*» ł»o w n ic h  j e s t e ś -
im ię  J e z u s a .  A c r z c c i?  e ; e ' k le ^  ? » r - a l l f c y  o c h rz c z .ń i  w
d eu sz , t o  p rz e c ie *  t . 1 ^ 1  8 1 "*«»•* . i  A n to n i, i  T a-
l ; f 6 ł Sea ta k ż e ,  p rz e c ie ż  o :o c h o ^ i J o  ^ z a p r o w a d z i ć ,  ty lk o  te n .
= J i  w i s i a ł  i - a t ie ż  w S t o c s r i  i  bv> S i 3 -  >' ‘ * V * a * * ? c z a jn e j  d ek o ra -
roku bgaz iecy  obchodzić  r>-z- t -Ź h  K ^ i » ! , CłO ^  k rzyże  P oznańskie  /  w ty j

!•' - ie łk im  P o śc ie  r^ J * -a ' t o b v % 4 b i 5 ‘Z l t  tfUŁ5 ycłl W P * W *  ,  50 J
aI c c c ray  , k tó r e  z o s t a ł y  .-o-i—a - e  ."■ >• J . ’ '  l Lti v -1- ł ’s t e s a  za t e  wszyśi
przed _C -yn l.uSe0 r.a Kolana i "  rzeL v * ao  z a ^ o P e ? -  t^ a  obowiązek u k l sxr.¥

Uklęknąć przed  Jezusem i " c r z e o r ó e i ć  "za z b r o d n L . ' !  ^ rK!:ioh. ż a l a c h . / . . . /  
n i a ,  k tó r a  Boga o b r a z i ł a ,  z r o b i ł a  krzywdę* lud zioar/ ?r f * c łeS  s t a ł a  3 l S z bród 
J a n ie  uk lęknąć  w duchu e k s p i a c j i ,  Bo/a p rz e  o r o s i ć  ś a  * { /  c h r z ę ś c i -Z r e s z t ą  t e  / r z v ż p  ,*  ̂ , v * , v -y za 10, co s i ę  ctnKona>o

p r z y ja c ió ł . I s z c z e g ó fc S "» ? Ó a o b i? * - x f  J  o s ta tn ic h  J ^ a o Ł  z t i ł i ó c i  n le -  
«daliśmy d o b rz e .  le  op* Xh‘ j9 r z e (?° = ^ 5 e  s i ę ,  że t e n  egzamin

tu  zo b a c z c ie ^  odw,.

tPów8! ° żi : 43lt ° ’ 1udez D  - d i r -  i o Y n a ^ ó ^ e ^ T s 1 ^ Z ie " -  ^ H c j . n -

s s s r & ^ & i s j r -
«-• Ł ^ s f f t ^ ^ r s s A i  s s g . ; i s i v “  «— » i.

Amen

Nie m o ż e m y  przyjąć t y c h  postanowień
n ie m ie c k ie J^ c z a su ^ X l-o - '4- a  ^ n r e r e n c j i j r z y w ć d ć d w  k o e l i c j i  e r .ty -
K onfe rcne je  odbyła  sif."-,»"j.” jĆ<e- »,6 Cf'u r c - - U a  i  S t a l i n a .

H a  u z L a -

ńłEdzę
f r o n t u .  Ludność r o i  1 e,-a<» “ "u--;S v l c ^  - ł u" ° r ł:Ki 1 «&*°  5 t r e l \  z a t  lecZR

y  asr.a»>ar.y Lrscz . . i t l / i;



Brvtm r.it, CS* i  mimie innych patmtw ł i d e t a .  t  rsąd ee  ty »  jed y n i*  eS to  n ie  
u trz - iy iw l stcsunkćm Syplosątyesnych, k td re  serw ał je te e e tro n n le  po ulew nie- 
r.l» z tre c r .l  w ity*8*1*3. Tyncesaomy", ja k  »l«*ar, utworsony n o e ta ł  t  po-
Imee.iia S talirn . w y .iu  1.01.3=45 i  uznawany był jedyn i*  przez lo a je n .  Lud- 
r.sie  k ra  u trak tow ała  «o jako twór obcy, przywieziony na czo łgach , n ie  r e -
ł r e z e n tu ^ - )  '-rzędu"v.lor.e;, r: ukrócie s y tu a c j i ,  " le lk a  Trójka" decydowała
0 /d e c e  tez  r y ta r i a  o zgodą rządu ozy kompetentnych p rz e d s ta w ic ie li  p o l-  
intitPO r.&roćui" narodu, k tó ry  od pierwszego dn ia  wojny w alczył z najeźdźcą
r/i nr.r.y. U ic n  fro n tach  i  a okupowanym x ra ju .

A.kv J ;j  o:.ó.'.l e n ia  k o n fe ren c ji jo  I t a l s k i e j  i  j e j  postanowień
*9tyczących i o l / k i ,  ‘należy cofnąć uo 1941 r . ,  do k o n fe ren c ji
" i l U i l i  I rd jz i*  a ?er.cran ie"e K onferencja ta  odbyła s i r  w lis to p a d z ie  
1943 r* v d e lc ie ,4 taje.xr.ioy • Tom w ładnie zapadły główne dyrektywy co do ce­
l i*  1 ypooobdw rrc  wad nonie wojny z Niemcami i  państwami Osi /..-łcchy -  Japo­
n ia /  Dra? zfiłyey p rzy sz łeg o , powojennego ładu  w E uropie ,

£ i l ł to r a d ż ie  *194) R osjanie p o n o s ili  główny c ię ż a r  wojny, o d n o s ili  zwy­
cięstw a io i  v * a lin ira d e .i i  Kurakiem, w y p ie ra li Siemców ze swego te ry to riu m , 
to w la ia l l  więc aoer.o a tu ty  p o lity czn e  w owoich rekach* A lia n c i zachodni p la ­
nowali nwą inw azje dopiero ńa połowy 1944 r .  R osjan ie  n ie  om ieszkali tyoh 
atutów wykorzystać* Już wówczas wymogli na R oosvelcie i  C h u rch illu  ustępstw a 

/praw ie w cielen ia  do ZSRR terenów P o lsk i zag a rn ię ty ch  we w rześniu 1939 r*
1 przyznania im dominujących wpływów w Europie Wschodniej i  Środkowej*

K onferencja w J a łc ie  by ła  więc k o n k re ty zac ją  d e c y z ji w cześniej p oo ję tych  
.v T eneran ie.

i? J a łc ie  •H iel/.a Trójka" w porządku obrad omawiała d z ie s ię ć  zasadniczych  
opraw. Dziewięć do:yożyło Europy, d z ie s ią ty  punkt zaś wojny z Jap o n ią  i  wa­
runków# .nu ja k ic h  ZSRR p rz y s tą p i uo d z ia ła ń  wojennych na Dalekim zachodzie, 
iur.k t VI poświęcony był ło ls o e .

U otu len ia  k o n fe re n c ji dotyczące P o lak i w dużej m ierze uzależn ione były 
od d ecy z ji odnoszącyoh s ię  w łaśn ie  io punktu 10*

*V ciągu l a t  1945-49 K oosvelt nigdy n ie  był szczery  w swolcn p lanach  w 
etosunku ;lc P o ls k i , yi;/i chodziło  mu o pozyskanie ZSRR d la  wojny z Japonią* 
Ztt O siągn ięc ie  yogo ce lu  trz e b a  było ZSRR “ zap łac ić"*  Już w ta jn y ch  rozmo­
wach ze ^tu linem  Rocuvelt zg o d z ił a le  na oddanie wschodnich terenów d o ls k i .
V/ ta jn y ch  zaś dokumentach d la  służby ‘dyplom atycznej zakazał informowania 
rządu po lsk iego  o tych rozmowach, lo n ad to  jego postępow anie było  sprzeczne 
z K a rtą  A tlan tycką , k tó ra  u s ta la ła  ogólno zasady p o l i ty k i  zag ran iczn e j USA 
1 W.B ry ta n ii ,  i  w k tó re j znajdujemy s tw ie rd z e n ie , że państwu te  n ie  chcą 
zmian te ry to r ia ln y c h  niezgoilnych ze swobodnie wypowiedzianą wolą narodów, 
k tó ry ch  te  zmiany mogłyby do tyczyć. K arta  A tlan tycka  uznawała taż  prawo 
każdego narodu do wyboru'formy własnego rząd u , a j e j  sy ą n a ta r iu e ze  d ek la ro ­
wali# że pragną przyw rócenia n ie p o d le g ło śc i i  n ie z a le ż n o ś c i tyoh państw , ktc 
ro  z o s ta ły  ic h  pozbawione o i ł ą .  Ń iebezpodstaw nie uważa s i ę  w ięc, że postawa 
R oosvelta b.yłe p o lity c z n ą  zdradą  P o lsk i.

Dla dOifumentu końcowego k o n fe re n c ji ch a rak te ry s ty czn e  j e s t ,  że jedyn ie  
kw estia  g ran icy  w schocn ie j, m ającej p rzeb iegać  na l i n i i  Curzona, omówiona 
je u t  jasno  i  w yraźnie. R eszta n a to m ia s t, sformułowana n ie p re c y z y jn ie , pełna 
j e s t  niedomówień.

U stalono utw orzenie po lsk iego  Rządu Tymczasowego Jed n o śc i Muroćowej, do 
k tórego wejść m ie l i ,  obok członków FfCfty-u, również przywódcy dem okratyczni 
ta k  z P o lak i ja k  i  z e m ig ra c ji . Rząd te n  m iał przeprow adzić wolne wybory, 
o p a rte  na cowsze.chnym i  tajnym głosow aniu, u wyborach tych m iały brać u d ".la t 
w szystk ie  demokratyczne i  an ty n az is to w sk ie  p a r t ie  p o ls k ie .  Donie* > z tak  
utworzonym rządem, rządy ‘A*,Brytanii, USA i  Z7.KR m iały nawiązać kon tak ty  dy- 
dyplom atyczne.

U s ta le n ie  k o n fe re n c ji były n iek o rzy stn e  d la  i o l s k i ,  a ic h  r e a l i z a c ja  
p rz e b ie g a ła  je sz c z e  g o rz e j.

looząwesy od marca dc czerwca 1945 r .  -  z przerwami -  to czy ły  s i ę  w Mos­
kwie obrady s  udziałem  ambasadorów H arrioanna /USA/, s i r  C lark—Cerra A *  
B ry ta n ia /  i  tfołotowa ze s tro n y  r a d z ie c k ie j .  Ckresowo do obrad docuszczanl 
b y l i  p rz e d s ta w ic ie le  rządu  Warszawy /B ie r u t ,  Ol óbka-:*orawski, J c -* łk a  i  in .  
z Londynu /M ik o ła jczy k , G rab sk i/ oraz z k ra ju  /Ż u ław sk i, K utrzeba, k ie rn lk ,- ,

P rzez cały  czas trw an ia  obrad ZSRR prow adził dem onst-^cyjne lz la ła n ia  
zm ierza jące  do z a s tra s z e n ia  przeciwników p o lity czn y ch  w j ls c e  i  do kazan ia



Emehedewi, * •  k » i  te n  r tan ew i je d  obszar dom i* e j i  i  oh wpływdw. * ty  a  c sa -  
• i e  •dbywa s i ę  w Moskwie, aa  oczach ambasadorów ^ińatw  sao h o in ieh , w ie lk i 
p romes 1 6 - a  -  p o lsk ic h  przywódców ugrupowań s tro jn y c h  1 p o lity o say o h , k tó ­
re*  a le  c e d z i l i  s i ę  z nowo saryaow ująoą s i ę  p r z y s z ło ś c ią  za zmianami a s tro -  
j  owymi* w końcu obrad uzgodniono, że zam iast powołania nowego rząd u , dętych- 
esaaesy  będzie  poaserzony o 1/3 sk ła d u . D ek larac j i o u tw orzeniu  teg o  Ty** 
czasowego Bsądu Jedności Narodowej opublikowano Już w Jarezew ie 25.06.1945. 
U stalono  w toku rokowań w Moskwie, że wybory do sejmu prseprowadsona będą 
p rsed  końeea 1945 r . , zaś A raia Czerwone opuści t e r y to r iu a  i o l a k i .  Warunek 
te n  z o s ta ł  u sta lo n y  pomiędzy 1olakam i z obu s t ro n . W k ra ju  n a to m ias t sapano 
wal t e r r o r ,  o którym już w ie le  nap isano  i  w ie le  można by n ao iaać . Terminu 
wybordw n ie  dotrsym ano. Zastosowano w ie le  wybiegów tak tycznych . Trzeba by le  
n a jp ie rw  złamać opór narodu i  z a s tra sz y ć  go. Dla uspokojen ia  Zachodu zorga­
nizowano referendum  30.06.1946 r . , a jednocześn ie  ro d za j oróby g en e ra ln e j 
p rsed  ro sp isan iem  wyborów.

Same wybory przeprowadzono 19.01.1947 r .  w atm osferze n ieśiychanego  t e r ­
ro ru , fa łs z u ją c  w yniki. S tronnictw o lulko ła j  czyka p rak ty czn ie  po wyborach 
p rz e s ta ło  i s t n i e ć ,  a on sam w krótce m usiał uc ieczk ą  ratować ż y c ie .

ZSBR g ło s i  zasadę n ie n a ru sz a ln o śc i uchwał ja ł ta ń s k ic h ,  nazywanych p rsa s  
innych  "przekleństwem J a ł ty " .

My n a tom iast n i e  m o ż e m y  p r z y j ą ć  t y c h  p o s t a ­
n o w i e ń  i  n ie  in te r e s u je  nas "Polska wolna, n ie p o d le g ła  i  demokra­
tyczna* w ta k ie j  fo rm ie , w ja k ie j  nam to  n a rz u c a ją  postanow ienia J a ł t y .  My 
t ę  P o lskę  wolną rozumiemy in a c z e j .  Dla nas -  wolna, n iep o d leg ła  i  deaokra* 
ty c z n a , to  n ie  są  fasadowe p rzy m io tn ik i. Rozumiemy przez to  rzeczy w isty , 
suwerenny, podmiotowy by t narodu i  państw a. Łamy więc p o w i n n o ś ć  
p o d j ę c i a  o t e n  b y t  w a l k i  na różnych p łaszczyznach  
i  różnymi sposobam i, gdyż ty lk o  ten  Naród j e s t  godny ży c ia  w w o ln o śc i, k t d  
r y  umie o wolność walczyć i  j e j  b ro n ić .

W. D.

N a d  Tezami TKRH 1152:2 "M lidarhcsc* km huty im. lehiha

I t e z y  programowe T a jn e j K om isji R obotn iczej Hutników SSZZ "S" KM Kuty im. 
Lenina, opublikowane w 25/118 n rze  "SW" z 2 2 ,X II.8 5 , s tanow ią  lo g ic z n ą  i  
spó jna  k o n stru k c ję  myślową, w yznaczającą n iep o d leg ło ść  P o lsk i jako  nad­
rzędny s a l  d z ia ła ln o ś c i  /p k t  3 / .

Jako zwolennicy t e j  o r i e n ta c j i  z ra d o śc ią  konstatujem y f a k t ,  że w yar-

»kułow ała t ę  sprawę d o b itn ie  ta k  poważna s t ru k tu ra  związkowa, ja k ą  je a t  
RH. /Kombinat skupia 4C t y s ,  pracowników/. Wszelako uzasad n ien ie  ty ch  
dążeń* dop iero  w suwerennym k ra ju  z a i s tn i e j ą  warunki do swobodnego d z ia ­
ła n ia  związków zawodowych -  j e s t  zby t c ia s n e . N iepodleg łość d la teg o  j e s t  

n a jw a ż n ie jsz ą  sprawą Polaków, ponieważ dop iero  wtedy w p e łn i  będzie  só g ł 
a l e  ro zw ijać  człow iek i  naród; po p ro s tu  d la te g o , że człow iek ma n iezby­
walne prawo również do wolnej O jczyzny. W n ie w o li, choćby nawet d o s ta t  -  
s i o ,  n ie  nożna żyć godnie .

F ja k o  sa lo ż a n ia  do programu TKRH przyjm uje:
m -  tw ie rd zen ie  o n ieakceptow aniu  p rzez  społeczeństw o p o lsk ie  kom unisty­

cznych rządów,
-  tw ie rd z e n ie , że porozum ienie z kom unistyczną władzą n ie  ma sensu . 

E ałożen le  p ierw sze j e s t  niepodw ażalne. Świadczy o tym n ie  ty le  frekwen­
c je  na tzw . wyborach do sejm u, le c z  paniczny lę k  władzy -przed prawdziwie 
wolnymi wyborami, k tó re  byłyby -  jak  s łu sz n ie  uważa -  j e j  żeńcem.

Z założeniem  drugim w zu p e łn o śc i s i ę  zgadzamy. Doaae wusakie r.a leży , 
de dążen ie  do porozum ienia z władzą j e s t :
/ a ; krótkowzroczne r o l i  ty c z n ie , bo wiedza tamie w r.zęlzie porożu le n ia ,  

b) wyeoce naganne z punktu w idzenia e ty k i ,  ponieważ rząd m is ty f ik u je  
ty lk o  p o lsk o ść , a fa k ty c z n ie  " . . .d ą ż y  on do o d c ięc ia  narodu od ź ró ­
d e ł jego duchowości, fa łszo w ał jego h i s t o r i ę ,  ur-iłcw&i n a rz u c ić  mu 
obcą jego t r a d y c j i  k u l tu r ę ,  r e a l iz u ją c  Konsekwentnie p ra t-rac Je^o 
s o w ie ty z a c j i . . • "  / K s . r . B lach n ick i, l i s t  dc fojaków / .

W R ejls to tn ic  ja z ą  sprawę stanow i jednak odpowiedź na r .;;tan ie , ja k  osiągnąć 
~6w nadrzędny c e l ,  c z y l i  n ie p o d le g ło ść , jak  wyznaczyć choćby początkowy



B ry ta n ią  :a e l e  Innych państw św ia ta , t  rządem tym je d y n ie  *.s
ulrz.-.sywc. rW ^.-Jcóz dyplomatycznych, k tó re  zerw ał jed n o stro n n ie  p 
r.lu zfcroani s k le j .  "Eząd Tymczasowy", ja k  wiemy, utworaony soei&jt a pe- 
▲ece.tla 3tallzs&i w dniu 1.01.1945 1 uznawany był jed y n ie  p rzez Sos ła n . Lud- 
r.5i>ć kra u trak tow ała  go jako  twór obcy, orzywieziony na czo łgach , n ie  r e -  
i rezon tu j oy ło ls K l.

" t a / . i e j ,  r* rzędu tu lo n e j  w ukrócie s y tu a c j i ,  " . l e lk a  T rójka" decydowała 
e  -o .aee  tez  r y ta r ia  o zgodą rządu ozy kompetentnych p rz e d s ta w ic ie li  c o i-  
v<*eF,8 r.arosug narodu, k tóry od pierwszego dn ia  wojny w alczył z ca^eidioft
r/t Ar.p.y. titlc;; fro n tach  i  *a okupowanym K raju . w **

Afc.? to o: v;z len  l a  k o n fe ren c ji j a ł t a ń s k ie j  i  j e j  postanowień
s i*  cSfnąó uo 1943 r . ,  do k o n fS S Ilc ji 

2 *en°4an*e- e ^on .e reno ja . ta  odbyła s ic  w lis to p a d z ie  
? ! . . * *  * ta*ea.r.ioy• .cm wł&ńnie zapadły główne dyrektywy co do c e -

* nS!!?*0*** T'1*cwadr<c(l16 wojny z Niemcami i  państwami Osi /..łcch y  -  Jap o - 
Kłll<(. 2^rye;« i jz y s a łe g o , powojennego ładu  w E urop ie . P

1 * l^tO radzle  1 9 0  R osjanie p o r o s i l i  główny c ię ż a r  wojny, o d r o s i l i  zwv— 
-a l i r . i r a ie .r r l  Kurakiem, w y p ie ra li Niemców ze swego‘te ry  torium . 

r o i - l i Uvi }S2 : ? Cr'°  “ J * 1*  p o lity czn e  w swoich ręk ach . A lianci, zachodni o la -  
JSTSłł , ;"4 8 r° as połowy 1944 r .  R osjan ie  n ie  om ieszkali tych
atutów W ,/«or.iątao, «•uA wówczas wymogli na S o o sv e lc ie  i  C h u rch illu  o s tL a tM  
" terenów P o lsk i zag a rn ię ty ch  we w rześniu 19^j r ”
* rKor<eMnola"wd? r iM '1”Cj'>1‘ " f 1**,*" ” 2 u r°Ple  "schodniej i  Środkowej.... ie °o r* ń * " !J - a l c i e  oyła więc k o n k re ty zac ję  d e c y z ji w cześniej pod ję tych

aLr»Ven » 3h"H- Trd‘1kaZ " -corz d̂ka obrad omawiała d z ie s ię ć  zasadniczych  
S s ń iś l  D i S!r au r°V,V> d z ie s ią ty  punkt zaś wojny z Ja  ro n ią  i  wa-
iir .M  ł ł " i 4 3 5 S 5 * 5 i r» ł I i f ' 1 “  " • “ W  -  a > l= i-»  ‘» « 8 .M ł. .

-d  ; ? g s t i ; w  iier”  — » *
f l to e u ? ^ 5^ 1® ^ ,^ 42-4  ̂ ? 0° s v e l t  niAdy n ie był szczery  w swoicn. e lanach  w 
Za ń e i ^ n i  7lQV  onodziło  mu o pozyskanie ZS8R d la  wojny z Jap o n ia .
■aoh f r " f o ? & »  •'rz eb a<P £? ZUH£ " s a p ła o ić " .  Już w ta jn y ch  rozao^
•va? a i2 ^ w  R o c 791' zgpasił- S ię  na oddan ie . wschodnich terenów d o lsk i
rBLdunnolmkiwiitt°?ł? er45aOA axa ****** 4y p lo n ty c z n e j  z sk aza ł informowania 

a!£*#!?0 ,° tey?k rossifiowach. ro n ad tc  jego pestonow anie było sprzeczne 
i  W u s ta la ła  ogólno zasady p o l i ty k i  z a g ra n ic L e j  USA
■*4A*r ?2a,?l^ , 4 ,v xj o r9«# isnajdu^emy s tw ie rd z e n ie , że państwu te  n ie  chcą 
k t  ów  fi k6tw n rn/Ch 2 ^ 60‘inych ze swobodnie wypowiedzianą wolą* narodów,
kaM tco  S  mogłyby lo tyczyó . k a r ta  A tlan ty ck a  uznawała taż  prawo
Każdego narodu do wyboru lormy własnego rz ą d u , a -*e4 sy g n a ta r iu sz e  dekt»i*o— 
**1 '  * Pra«nS przyw rócenia i t ie p o d le l ło s c i  i  n i e z a l e ! L ^ H y ^
$ o ^  ^  pozbawi one s i ł ę .  M ebezpsdataw nie uważa s ię  ^ ć ?  ż M o s U S a  Sooevelta b.yła p o lity c z n ą  zdradą  P o ls k i . '  '  * * 4 a
kweat?ad° ^ ! ! ! tU ko£cow«3° k o n fe re n c ji ch a rak te ry s ty czn e  j e s t ,  że jedyn ie  

W50{U>Qn« e J ’ s a ^ ce «i p rzeb iegać  na l i n i i  Curzona, omówiona 
j e s t  tieaomówłVeń! » t M i « a t ,  sforzułow ana n ie p re c y z y jn ie , pe łna

ktx% 22l « ? 4 u t ",?r ??n ie  P°l9 k ie 'i° Rz ¥ u  Tymczasowego Jed n o śc i Snroiow el do
l a ^ ^ i  2 1 ? ' ° Zî H Przywódcy d ^ o l - a ^ ć z n ?^8K i  z e ° i-Sr a c j l .  Rzfc.d te n  m ia ł o rzep ro w ad z ić  wolne wybory 

“  eowsze.ehnym i  tajnym  g ło so w an iu . «? w yborach ty ch  m ia ły  o"ać u d k a !
u tw o rz o n ldr» ° ? ratyC=n!  i  a" t yr‘a2i3t01va<ie p a r t ie  p o ls k ie . Donie- , z tak  utworzonym rzędem, rzędy a.Br y t a n i i ,  USA i  ZJKH m iały nawiazaó kon tak ty  dy- 
dyplom atyczno. v

U s ta le n ia  k o n fe re n c ji były n iek o rzy stn e  d la  f o l s k i ,  a ic h  -e a liz a c* *  p rz e b ie g a ła  je sz c z e  g o rz e j. * r e a l i z a c ja
kwie0»£5Za2J' 0d /T? - ; a 6r czerwca 1945 r .  -  z przerwami -  to czy ły  s i ę  w koo- « udziałem ambasadorów Harrimanna / ’JSA/, s i r  C la rk -L ^ ra  A
h v H ^ t ^ V ° ? 0; 0r  26 3 tro n ^ r a d z ie c k ie j .  Ckresowi do obrad do'=-” z c ^ i  b y l i  p rz e d s ta w ic ie le  rządu  v.arszawy / 3 i e r u t ,  Ol óbca-r oraw ski U c-iłk*

i ^ Û ik9łajCS5yk» G rabdki/  o?az z k ra ju  
* m i I j ! ! L  I  Czas tr,J,ania °'orad ZS3H prow adził dem onst-a-c^ne iz la ła n ia  ' 
zm ierza jące  do z a s tra s z e n ia  przeciwników p o lity czn y ch  w Y lSc* i  ookaSania



-  *  -
.  J t a j —ar •  t j *  ciB jnou K apelana d o ln o ś lą sk ie j "S olidanjos

3V  Orzechowakiego: "Kle =a zw ecitstw a bez wodza*, /h o a i l i  £.
V  \ mL0 u rupełn it.y  Go wypowiedzią J .P iłsu d sk ie g o !  "Czym J e s t  dv . ?
J e a t  koo lecz.ijn  rozkazem, wolą Jed n o stk i nad zblorow liklera lu d z i; 
p raca  ludzka bez iowództwa n ie  da s ię  pomyśleć*.

- *  -".oralnego so ju szn ik a  n asze j w alki TKHH w idzi K o śc ió ł, od k tó rego
-  J e j  z d a n ie m - r.;n wolno oczekiwać czynnego i  o f ic ja ln e g o  p o p arc ia .
-  * r**e wypędzał komunistów z f o ls k i  osy s
Bwopy S ro d k .- .s c h . ieie d o cen ia j-  Jednak n a le ż y c ie  s fe ry  w erb a ln e j, k td -  
ra  z jed n u je  p rzec ież  /j-ub  zn iechęca/ zwolenników i la  danych pooiynaA. 
P ią teg o  ueż w ie lk ie  / ^ e : ; l i  n i e  leoy d u ją c e / znaczenie ma i  będzie m iale
to  w szys-zo, co n o sc id ł w t e j  iz ie d z in ie  mówi i  powie, 'Wiele z a l e l i  od 
t e 6°f Korci di ^ a to lio .c i p o tra k tu je  o s ta te c z n ie  system komunistyczny i 
czy jak o  czynnik równorzędny z pozostałym i system am i, ozy Jako n a ro ś l na* 
o rg a n iia ie  ludzkości i  ł n a ro ś l zag raża jącą  j e j  zdrowiu i  ży c iu .

K ośció ł wcześnie ro zszy frow ał n iebezp ieczeństw o , ja k ie  z aoba n ió s ł  
aarKHizm i  komunizm. Już papież Leon XIII w en cy k lice  «Nuod A poatalioS" 
/1978  r . /  p rzec iw staw ił d ię  socjalizm ow i, H u s  XI to tu p ił-  marksizm 1 ko­
munizm najp ierw  encyk lice  "Guadrageaimo anno,,J/X§*U r / ,  a późn ie j w en- 
7 k H S ^ " EiV'i r i  ? e d ^ t .o r l 3 * / 1 9 3 7 / .  f o t ,p ik  «o ta k * , l i i ,  x i l ,  oo i l t M  
/  w 1949 r . /  znalazco  u c ie le śn i en ie  » dek recie  Świętego Officium  /a n e te a a i 

A car*  er.cyzii-.a Jan* 7X111 ”Pace.s in  t e r r i s "  xj e 3t  jed n ą  w ilku an ty ­
te z ą  K om m izju, choc bezpośrednio 7,0 n ie  nazywa.

O sta tn io  0/ ?uoc św. Jar. Paweł I I  p o tę p ił ta k i  te rro ryzm , k tó ry  o p ie ra  
s i e  nr> ta jn e j  p o l i c j i ,  og ran icza  wolność i  podstawowe prawa milionów lu -  
a z i ,  x tu  ryci: ,e:-yną winą j e s t  to ,  źe ic h  m yśli n ie  oą zoieżne z narzuconą 
id e o lo g ią , .*. rv.dtez.5cio wyraźnie chodzi o komunizm,

7<olno 3 st3 a  oczekiwać ze s trony  współczesnego K ościo ła  K a to lick ieg o  
werbalnego t/3 t a r c i  a  w dyskredytow aniu naszego 1R2SCI ,VKIXA, będącego rów­
nież  FRZSCISSmEK 2o ,a i  K o śc io ła ,

Jak  w idać, nasz g łos w d y sk u sji o tezach  TXRK n ie  jo o t polem iką, le c z  
rozw ija  m yśli w r.ich zaw arte . *.* k ie ru n k u , ja k i  wyznacza TKHK id z ie  Już 
w iele poważnych s t ru k tu r  związkowych, Parto  nadm ienić, że to  TKZ S toczn i 
Gdańskiej opracowała K a r tę '84, a Apel j u ł ta ó s k iv a u to rs tw a  "uOl i* /  podpl 
sa ło  w iele s t r u k tu r  związkowych, min, mi-tuzyzakłauowe s tru k tu ry  a tfarssawj 
i  n ie k tó re  re g io n a ln e , Iro c e s  D ostępuje,

S8GC M37.Z "S o lid a rn o ś ć "
t r o c ia w ,  s ty c z e ń  1986 r .  PTHY;, THOZA^HT, SHJT

PRZYPISY
1) Koncepcja ?h? n ie  j e s t  o ry g in a ln ą  koncepcją TKHH, Tę samą id ee  postu low ał 

L. YoczulsLi /r.ew olucja  bez re w o lu c ji , 1979 r /  i  nazwał to P o lak i System 
P o lity czn y  /? S F /, a podchw yciła min. ISl N ie p o d leg ło ść"  i  nazw ała P o lsk ie  
C entrum Po lity c z n e  /P C I /* .7e wszystkich, przypadkach chodzi o to  eamo,

2) P a r t i a  p o l i t y c z n a ,  j e ś l i  ma mieć s i ł ę  p r z e b i c i a ,  musi n ie  ty lk o  mieć p ro ­
gram, a le  również m oii za n ią  s ta d  a u to r y te t ,  z którym lic z y ła b y  s i ę  op i­
n ia  p u b l i c z n a  w k r a j u , s. co za iym id z ie ,  i  za g ra n ic ą , I tu  w yłania o lę  
s ł a b y  p u n k t  owych ugrupowań p o l i t y c z n y c h .  Anonimowość n ie  j e s t  i  być n ie  
może l i c z ą c ą  s i ę  w izytówką. Jedyna  n i  ©anonimowa p a r t ia  p o lity c z n a  -X1;K -  
ro z p e łz ła  s i T w w aśn iach  i  t r a c i  swoje n t u t y , a L ,M oczulski od w rześn ia  
80 r ,  p ławie  bez przerwy j e s t  w ię z i  c n y ,   ̂oz o-.,t a  je  S o l i d a r n o ś ć  .Va le z ą c a , 
k tó ra  jednakże  s t a t u s u  p a r t i i  p o l i t y c z n e j  n ie  p rz y ję ła ,  i  chyba ź l e ,  że 
r.ie p r z y j ę ł a ,  bo nazwisko K orne l  *loravżiecki j e s t  już in s ty tu c ją .  Konso­
l i d o w a ć  s i ę  t r z e b a  wokół programów, a l e  j e s t  l e p i e j , gdy zp  programem 
S t o i  j e s z e z „ --oobą -  i n s t y t u c j a .

5} ; i u s  X I , C.ur-nira e. i:-c. u rno : ” , . . J e d e n  o i  ław s o c j a l i z m u / .  • • /  i opadł w ko­
munizm, i  tu k  ■/; t e - i r i i  j a k  i  w p rak tyce  s ta w ia  so b ie  dwa c e l e :  n t j o u t r z e j  
s z ą  walkę k łu s  i  zupe łne  z n i e s i e n i e  w ła s n o śc i  p ry w a tn e j ; *i r o b i  >o n ic  
s k r y c i e  i  n ie  na drodze  o k r ę ż n e j , l e c z  ja w n ie ,  o tw a r c ie ,  przy uży c iu  
w s z e lk ic h ,  nawet i.aj g w ałtow n ie j  szych środków. .7 d ą ż e n iu  do ty c h  celów nu 
w szystko  s i ę  waży i  przed niczym s i ę  r.ie c o f a ;  a kiedy s i ę  dorwie do w ła­
dzy ,  cc  ja  ; i  u. nieprawdopodobną i  s t r a s z l i w a  b r u t a l n o ś ć  i  n ic ludzkość,fc»«f  - /



-  f  -
• U t  t e j  n ie w ą tp liw ie  d łu g ie j  d ro g i?

I  W f a  w M M l t l e  d e je  odpowiedź nn to  p y ta m ie . t i d s i  dwutorowoś* p e -  
e * a * £ #

O i i  Je d n e j o t ro n y  e n  J ą  to  być z a b ie g i  dyplom atyczne prow adsono p rs o s  w yło- 
*ateeą  w tym c e lu  F o le  t ą  R e p re z e n ta c je  i o l l t y o s n ą  /T H ? /f k tó r e j  p r z e d s ta ­

w ic ie le  w e sz lib y  /  s  czasem ?/ w sk ła d  Rządu Londyńskiego, i  m ające dopro 
w ad z ić  do b e z p o ś re d n ic h  kontak tów  z dem okracjam i zachodnim i / p k t  6 / .

K ie  j e a t  to  wyeyeł TKRH, l‘y $ l  o uznaniu Rządu RP ?: Londynie p rze z  mo- 
e e re tw a  zach o d n ie  1 ty n  eaaym c o f n ię c ia  go d la  rządu l"RL, poddał fo la  kom 
««•Amerykan! R #D eviea. b.amb.USA w P o lsce , barazo k ry ty czn ie  odnoszący 
e t ą  do J a ł ty *  Wydaje * ię ,  że byłaby to  po p ro stu  konsekwencja f a k tu  n ie -  
uznaw ania przez lo la k ó w  proso.vieckiego reżim u. Skoro sami go n ie  uzna je ­
my, to  powinniśmy dążyć do teg o , aby i  Zachód go n ie  uznawał. Po wtóre, 
Rząd RF w Londynie j e s t  na mocy K o n s ty tu c ji kwietniowej leg a ln ą  c ią g ło ś ­
c i ą  rządu ?.!• /  K onsty tucja  z r .  g ło s i :  W ra z ie  -wybuchu wojny prezy­
d e n t RP j e a t  upoważniony co wyznaczenia swego następcy . Jak wiadomo,pre­
z y d e n t k o śc ic k i p rzekazał u rząd  p rezydenta  W. Kaczkiewiczowi i  od tąd , na 
t e j  sam ej z a s a d z ie ,  urząd p rezyden ta  j e s t  k o le jno  przekazywany/.

R e a l iz a c ja  tego punktu n ie  b id z ie  ła tw a, a le  p rz e c ie ra  s i ę  już szlak  
n a  t e j  d ro d ze : w ystępuje dwutorowość kontaktów przy o k az ji p o lsk ich  w i­
z y t za ch o d n ich  polityków , którzy  rozm awiają ż reżimem, '"-le także z przy­
wódcami i  doradcami " S o lid a rn o ś c i" , choć n ie wszyscy. La leży sprawę po­
prow adzić do końca.

iow o łan ie  FRP ' jaw i s ię  więc koniecznym elementem nuczego życia  
s p o łe c z n o -p o l i ty c z n e g o . U niknie s ię  w ten  sposób ew ertuuinęgo dufclov/a- 
n i a  p rzed staw ic ie ls tw a  narodu eo lsk iego  wobec S&chodu. - j e ż e l i  tak a  PRP 
b ę d z ie  m ia ła  s i ln e  poparcie  w k ra ju ,  Zachód będzie :;ię  z n ią  l i c z y ł , bę­
d z ie  s i ę  z n ią  l ic z y ła  także h ie ra rc h ia  k o śc io ła  w i ol^ce

TKRH uważa, że w sk ład  IRr powirny wejść ugrupowani;; r.o iityczne popie­
ra n e  p rzez  "S o lid a rn o ść" . V/ tym sęk , że związkowe A'ad.:e krajowe. :ak  
d o tą d ,  żadnych ugrupować p o litycznych  n ie  p o p ie ra ją  -  z * cwodu sprzeczno ', 
c i  d ą ż e ń . Dopóki Związek /TKK, Przew odniczący/ będzie trw ał na pozycjach 
ugodowych, tz n .  s ta w ia ł na porozum ienie z w ładzą, dopóty bęuzie hamulcem 
wonościowych dążeń  ugrupowań niepodleg łościow ych. D latego pierwszym wa­
runk iem  u tw o rz e n ia  PR? j e s t  defin ityw ne porzucenie przez Związek id e i  po­
ro z u m ie n ia  z w ładzą. A  w ięc, gdy druga teza  TKRH będzie obowiązująca d la 
c a łe g o  Zw iązku.. Dopiero wtedy może być mowa o poparciu  "J" d la  p a r t i i  po­
li ty c z n y c h #

Z aś sam Związek wtedy ma do wyboru: a lbo  p rzy jąć  pozycję ponadparty jną 
i  p o w ied z ieć  za J .P i ł s u d s k im :  "Nie mogę p rzy jąć  znaku jednej p a r t i i ,  mam 
Obowiązek d z i a ła ć  w : m ieniu całego narodu" i  p rzy jąć  na s ie b ie  r o lę  koor­

d y n a to r a  p r z e d s ię w z ię c ia ,  albo wyartykułować własny program p o lity c z n y  i  
e t aó e i ę  tym samym p a r t i ą .  Wiele będzie z a le ż a ło  od in w en c ji, d e te rm in a ­
c j i  i  r o z e z n a n ia  związkowych przywódców•

H TKRH n ie  w yklucza / p k t  7 /  p rz e ję c ia  władzy na drodze s t r a jk u  pow.tzech- 
e g o , przeprow adzonego w momencie wybuchu społecznego i  n ie  zak ładającego  
p o d p is a n ia  porozum ień . S tąd  zapewne w ziął s i ę  pkt 5* te z  -  umacnianie i  
r o z w ija n ie  s t r u k tu r  związkowych w zakładach p racy , co -  ^ ru sz n ic  -  n ie  tr.a 

być celem  samym w so b ie , ja k  chcą n ie k tó re  wrocławskie ióKK / vide anonimo­
wa "S tarów ka" i  j e j  nieanonimowi naśladow cy/ lecz  jedyn ie  środkiem ao c a -  
le k o s i tż n e g o  c e lu .  __ z

S p rz y ja ją c a  sy tu a c ja  międzynarodowa np.ZSRR w defensyw ie/ noże cw 
S t r a j k  u cz y n ić  sensownym lub nawet koniecznym. Amerykańskie plany obrony 
s t r a t e g i c z n e j  / tz w .  wojny gwiezdne zab ezp ieczające  przed atakiem  n u k le a r­
nym p rz e c iw n ik a , stanow ią re a ln ą  szansę  na k o rzy stn ą  d la nas zmianę u k ła ­
du s i ł  św iatow ych p o tę g ,

|V A l i ś c i ,  w przypadku doczekania / c z y ta j :  dopracowania ^ ię /  momentu wy zwo- 
— l e n i a ,  a o k r e s ie  przejściowym / t z n ,  do wolnych wyborów/ władzę powierza 

, .ą ię  n ie  enigmatycznym "struk tu rom  politycznym " lecz  ustanaw ia s ię  n a ten ­
cz a s  tymczasowego n acze ln ika  ca rs tw a . D latego za chodzi •; m iecznosć n ic  
ty lk o  u tw o rz e n ia  frS*, le c z  również wykreowania Naczelnego -o aza . / a -  
łe e a  z a s t r z e g ł  s i ę .  że władzy n ie  chce, z a s tr z e g ł  s ię  Z. r.2jak , a o s ta tn io  
rów nież K, Morawie k i .  Całkowity brak konkurencji na tym polu  n iczego  do­
brego  n ie  wróży♦ K c  w ięc dziwnego, :c jedynymi rreter.dar.taód  do władzy 
s ą  n a d a l k o m u n iś c i/ .



Zacytujemy w tym c ie js c u  K apelana d o ln o ś lą sk ie j "S o lid arn o śc i*  § ke« 
d ra  3 t .  Orzechowskiego: "Kie na zwycięstwa bez wodza", /h o m ilia  s  10«U ,
05 r . A  Utupełniziy Go wypowiedzią J .P iłs u d s k ie g o : "Czym j e s t  dowódstwot 
J e s t  kon iocznyn rozkazem, w olą je d n o s tk i  nad zbiorow iskiem  lu d z i:  żadne 
p race  ludzka bez iowództwa n ie  da s ię  pomyśleć*•

V y r o l i  noralnego so ju szn ik a  n a s z e j  walki TKRK widzi K o śc ió ł, od którego
"  ■* Je j zdaniem -  r.io  wolno oczekiw ać czynnego i  o f ic ja ln e g o  poparcia#

I n ie w ą tp l iw ie .  K o śc ió ł r.ie  b ęd z ie  wypędzał komunistów z lo l s k i  czy S 
Europy 3 ro d k .- la c h .  M e doceniamy je d n ak  n a le ż y c ie  s fe ry  w erba lne j, k to* 
re  z jednu je  p rz e c ie ż  / l u b  n ie c h ę c a /  zwolenników i l a  danych poczynań. 
D latego t e ż  w ie lk ie  /  j e ś l i  n ie  d e c y d u ją c e / z n a cz en ie  .?.a i  będzie m iało 
to  w szystko, co K o śc ió ł w t e j  iz ie d z in ie  mówi i  powie# •Vielo zależy od 
teg o , Jek  K o śc ió ł K a to l ic k i  p o tr a k tu je  o s ta te c z n ie  system komunistyczny $ 
czy jako  cz y n n ik  równorzędny z p o zo s ta ły m l system am i, czy jako n a ro ś l na* 
organlśm le lu d z k o śc i i  * n a r o ś l  z a g ra ż a ją c ą  j e j  zdrow iu i  ży c iu .

k o ś c ió ł  w cześn ie  ro z sz y fro w a ł n ie b e z p ie c z e ń s tw o , ja k ie  z sobą n ió s ł  
marksizm i  komunizm. Już p ap ież  Leon X III w encyk lice  "Quod A po sto lio i"  
/1 9 7 8  r . /  p rz e c iw s ta w ił s i ę  so c ja liz m o w i, l i u s  XI p o tę p i ł  marksizm i  ko­
munizm n a jp ie rw  e n c y k lic e  "O uadrageaiao  a n n o " ? /1 9 ó l r / , u późn ie j w en«* 
cy k lic e  ,łE iv ir .i  leaem p u o ria"  /1 9 3 7 /. P o tę p i ł  n,o także 1 iue  X ll ,  co potem 
/  ■łi 1949 Tm/ zn a la z ło "  u c i e le ś n ie n ie  w d e k re c ie  Św iętego Officium  /anateae>  

A c a re  e n c y k lik i  Jar.-: XXIII M?ace,n in  t e r r i a ” V e o t je d n ą  w ilką an ty ­
te z ą  komunizmu, choć c e z rc ś re d n io  30 n ie  nazywa. 7

O s ta tn io  Cj cuoc św. Jar. i aweł I I  p o tę p i ł  t a k i  te rro ry z m , k tó ry  o p ie ra  
s i ę  no t a j n e j  p a l i e j i ,  o ra r .ic z a  w olność i  podstawowe prawa milionów lu ­
d z i ,  k tó ry ch  jed y n ą  wiru j e s t  t o ,  że ic h  m yśli n ie  tią zb ie ż n e  2 narzuconą 
id e o lo g ią ,  o-..ćtek.Scifi ‘w yraźn ie  chodzi o komunizm,

'Solno z a to a  oczekiw ać ze s tro n y  w spółczesnego  K o śc io ła  K ato lick ieg o  
w erbalnego ' ws t a r  c i  a w d y sk redy tow an iu  naszego PRZECIWNIKA, będącego rów­
n ie ż  PRZECIWNIKIEM 3o-.a i  K o ś c io ła .

Jak  w idać , r.esz g ło s  w d y s k u s j i  o te z a c h  TKRK n ie  jo  o t  p o lem ik ą , le c z  
ro z w ija  m y śli w n ic h  z a w a r te . 1 k ie ru n k u , j a k i  wy znać za TKRh id z ie  j u t  
w ie le  coważnych s t r u k tu r  zw iązkowych, . 'a r to  n a d m ien ić , że to  TKZ 51ocen i 
G dańsk ie j o p racow ał- K artę*  84 , a Ape* ju ł t a ć s k i / / a u to r s tw a  ‘* o ll /  podpi 
s a ło  w ie le  s t r u k t u r  związkowych, m in, jtiąuzyzakładow e s t r u k tu r y  z warszawy 
i  n ie k tó r e  r e g io n a ln e .  J ro c e s  e o s tę p u je .

ISCK M5ZZ MS o lid a rn o ść "
T ro c ła w , s ty c z e ń  1986 r .  1TH.., ..ROZA.:.ET, ZIUT

PRZYPISY
1) K oncepcja PK? j-ie  j e s t  o ry g in a ln e , k o n ce p c ją  TKRH. Tę B ^ą idenpO B tu lO W B * 

Le y.ocsuleLi /R ew o lu c ja  bez r e w o lu c j i ,  1979 r /  i  nazw ał to - o ls k i  System 
P o lity czn y  /P S P /,  a r-odchw yciła m in. LD1"N iepodległość i  nazwała P o lsk ie  
Centrum P o li ty c z n e  /PCI*/, .7e w sz y s tk ic h  p rzypadkach  chodz i o to  samo.

2 ) P a r t i a  - o l i t y cz n a , j e ś l i  ma m ieć s i ł ę  p r z e b ic ia ,  musi n ie  ty lk o  mieć pro­
gram, a le  również muci za  n ią  s ta ć  a u to r y te t ,  z którym lic z y ła b y  s i ę  op i­
n ia  pub liczna w k ra ju , e. co za uym id z ie ,  i  za g ra n ic ą . I tu  w yłania s ię  
słaby  punki owych ugrupowań p o l l ty c z ry  c h . Anonimowość n ie  j e s t  i  byc n ie  
może liczfcCŁ s ię  w izytów ką. Jed y n a  n ieanon icow a p a r t ia  F O iity c in a  -«uK -  
ro z p e łz ła  e i T w w aśn iach  i  t r a c i  swoje n tu ty ,  a L .^o czu lsk i oa w rześnia 
80 r .  pław ie ber przerwy j e s t  w ię z i cny . * ozo-.rtuje SoM uarnoco
k tó r a  Jednakże s ta tu s u  p a r t i i  p o l i ty c z n e j  n ie  p r z y ję ła ,  i  chyba 8 1 0 , t e  
r i e  p rzyw o ła , bo nazw isko K ornel lo ra w ie c k i j e s t  ju ż  in s ty v u c ją #  Aor.so— 
ii ia v ,a ć  s i ę  t r z e b a  wokół p rc s ra";dv;, u le  j e s t  l e p i e j ,  gdy za programem 
§ to i  j e a z c z - "'Ooba -  i n s t y t u c j a ,

5' M u e ^ T ^ w ó r a r e : .  i r c  trrsc : " . . . J e d e n  odia::, s o c ja l i z m u / . . . /  > op ad ł * k ° -  
m u r iz i ,  i  ta k  -• t e n r i i  ja k  i  v; r.rak tyce c ta w ia  so b ie  dwa c e ^ e : n * v o s t r z e  

kL  i  zu^ełnS  z n i e s i e n ie  w ła sn o śc i p ry w a tn e j; <1 r o b i  '.o  n ic  
s k r y c ie  1 r i e  na d ro d ze  o k r ę ż n e j ,  le c z  j a w n i e ,  o tw a rc ie , przy u ży c iu  
-  z c 1 k<eh nawet na g w a łto w n ie js z y c h  środków . .7 d ąż en iu  do ^yon celów na 
- z - t k o  M e waży i  r rz e d  riczy m  s i ę  r.ie  c o fa ;  a biedy s i ę  oorw ie do włm- 

2v*, cbj.a ■.;!*? ;.e ..ruwdcpodofcną i  s t r a s z l i w a  b r u ta ln o ś ć  i  n ic * u a z k o só ,( c M • /

-  8  -



t®®*1**1 łGier,nek '  to b k s n . Chrystusa ^*5  n.ti.as »tał w
'* ■ >  eK azją de possearseale wledav . .. Bogdana di?rsafcr- &Z i *-
2 1 5 * 5  ui w « i » t ą  X tz« dw.do ” i c .  *w!x# ® ** ty a  **** ud*ł. s i*
2 * 1 ^ 4 % ^  ^ • ^ c k ie w ie s s  *2ro * *. ;,° rc?,$Y*2sza* «d*>* io*«n wysft^ >-j»f

ad » -ep o d - 
? dy *** w yjęciu z ko 

V?*8?8 n a s tą p i ły  znane wszy a
J J f  d race tyczne ^ 'd a r  armia - .;{, „ .  ;

eób za pokrzywdzonymś^ie1̂ ’?

Bogdana dodatkcwo',o b c ia ia M -■■< ^ . '' ' $  I
a łodośd  /u r .1 9 5 9 / i  f a k t , ' Se B m m  I
j e s t  absoT/.entec K U l-u .Jesz- 
eze podczas pobytu na atuc&ich : - .

zw iązał s ię  z ROB - :W
ViOf a  r.o 3 ie rpn iu \9C  d sia  -  . & |p ’-
l a ł  w K Z3-ie, *u.t 14. ę ru u n ia  ł- ^ x> *&; * ,
ex s iep acze  p rz y s z li  po <e:-;c
do d o m , lecz  zdąży! s i ę  u>- ^ S * S :SWW
ryć,U  kry wał s i ę  do IX 92, lc-
tern w ie lo k ro tn ie  by ł z a trż y -
cywany na 48 g o ć z .,a  w domu.
rob iono  re w iz je . Aięc z k i l -
k u rae tu  ^wiadkoA* z a jś c ia ,k tu
r f ?  z *,0*,y H  Podpisy n a „ tle b a  >

fa S K ^ S S S S !  S »  “ * *  - ~ ™ « « a.*sffi»

E " S ) F 2 5 . ; ; ?S ;: B»?‘P
w»pdłpre oy .?unkcjo r,rjriu i,2 Uderzat a "oaL* :;« ^ -fn o _  ^ • j e ^ r n i p i . ^ t a  ,
Bogdeao. Było t tó ż e  a a o tra sz a n ie i* .,9 ;-e :i ' - u  " u j . t :--0-- - "'•••i.,' • ../•■' ';:?■, . . V ’'■0f'^..

1,0,1180 -'zydarstwos a i l i e j a n t  o tu  'c" 4 . . .  > i
E g t ó f f *  1 fy t« .  o° o , ,r , to . Z d u a iW  c t W i a : , '  b ^ ' " r : : t : ; ^ . : : :  (
negOłwS le  0?u ję  uo wao n i9r:r,wi.4e i 1' .  '  .........'

Aby ekrzywdzonego ałtrzywdzld peszone o n cd rie i i -,' ; ......
stawia e i (  w Stan oekar.tenin. IB XI w s.t.SM-- »••,•>. ; ,'.~ "i 7 ‘ 7 ' ' ~ 7 * '  ""

Bo<?,#n 4 0 « i» d u je  3 l ę . - e  »«^:E:L f7 i  '.v - : EE 1§ r { l "a '-8 A. i  », Lenkiewicza::.! w osy n ie  ćnuLi-.a—'/? *  .w-S' - -i •
wowya w a rt.ę o  ty » . oraz a n l a s o t i l t i i  'runko 'i-- -Ź lu ^ o r"  c " '-  ? X .' , : ;  1 , , s u ' 1 
et ałuttowyoh i robił s it io J a r .W . ; 2E 7° 7i ! :^/ ^ i h < 5 z f v
w Y  T f  "  ° T . w la4 e '  Ałe -f l l ', , ’ 3 n t -1 S d -k .* ,  '<tórŹ> b r a : t ‘ e ż y n r j ^ , 1 1 ^ '" ' '*  .. W n o p a jo i 'p rzy  K ruczej, te r a z  s e s n a je  w chrak te trz e . . . v.\iadkó*,v o o k a r te n ic e 
Ołcejf świadków obrony f tych n ie lic z n y c h , Który a udało  : i v słc-Ey : zckr.anla,R i9 
l l e a ą  s ię#  yo*o'j*ułych świadków obrony po p r o s tu , . .wy Lęuzoiio . sądu.



/

.-„***5**  ffB »  * * t e t a ) j i  • ło w ię :"  j e s t  cene 1* 6s k le j  m U l M i a  1*V
i? * JS  y  f *^ ***8 k o a s tu je :  ełodoitó ,  ortu#*#, r . e k l t e e i ó .

*«ka e r ię s le a łs  l  \Q  tya .slE .gysyee ł e v u  a łw ienkU  
• •  W*» W  B aro i  30 ty * , na poonlk H e tk i  JPolkl".

J H * .  tę ą te m o tK  n ie  j e s t .  k le o  to  Bagien U  XII s e e te ję  y m e w lw le e ,
^ S * f ^ ł " j B S*,rlC*“ * , ł0 ,d w  »ee1* 'lA»»e  <8® j u t  U  *3 -  w tiM  * » *

^  > » 1  j l  f c l  odoy*« » ie  w S ądals W. we Syoeiawiu roepreo** r e w io  je * . 
t e ^ te w, Ł td ry  prsebywa XX w Esw lcsu, n ie  o ty *  eiw wie i  J e e tn ie a O e e a y ?

ł t  4*S<> nieobecność "mimo, s o e ta ł  se m a io e ie e y * . S M ^ i s t e *  
la e e l l f lk n c j i  prawnej "csynu ch u lig ań sk ieg o * „ e le  ■ rie s te*  e w M k e * ^  

■i ewf d a io*^ . Zapada wyroki 1 ro k  w lw ie n ia  i  70 ty * . z t .  graywny. **
M wokeoi proponuja podanie do Sady Pertetwa o u ła sk aw ien ie . Bogdan a l e  n i#  

J P J * *  ■,# e t  n iew inny, ł a s k i  n ie  p o trz e b u je . W grę Wcnodsi tylko u S e w lto ie ^

_ . 1** i  « iu ł  p is a ć  praoę a a g is te r s k ą  a cyberne tyk i /s tu d io w a ł aa
W lo fC f ł ł  C h rz e ś c ija ń s k ie j , k ierunek  f i l o z o f i e  przyrody/* Uprawia # 

.^ . ło ^ n ie e  także  inne d z ie d z in y . Ukończył kura spo łeczne j nauki tó d c io ła -  
in d z ie  j ą  z rzuw ił wśród m łodzieży sz k o ln e j , z k tó rą  p rzec ież  n ie  od d s i i  
***\ ^ p r e y  jn in io c y . Za czasów - S o lid arn o  Soi’- podczas stra jk ó w  szkolnych 
% ki a 5?* ? h i s t o r i i  n ieza leżn y ch  związków ząwodowyoh. ^Młodai p ttsL t& ja

* p ie lg rzy aek  do Częstochowy, na k tó rych  również prow adził wykłady 
także  z g ó rsk ich  w ycieczek, podczas k tó ry ch  wprawadzał ic h  w 

t a i a i k i  d ó re k ie j tu r y s ty k i ,  Uprawia j ą  ze znawstwem i  z zamiłowaniem.
Sieć w sob ie  buso lę  najpew nie jezą  -  Ew angelię, bogactwo w iedsy* t»ó  »* 

plus k r a t  » przyrodą i  d z ie l i ć  c a łą  t i  sk a rb n icę  z innym i, p rz e la ć  w n ich
J o ł J i ^ r z ^ ^ J ^ s t u a a  aozyć* ®eł<lrj6e ży<$ -  o to powołanie Bogdana Giermka,

***knięty  w c ia s n e j  c e l i  w ięzienia#  2a towyrzyszy ma kry mina*- 
l is to # *  «Fsali zasłony  -  raz  na dwa m iesiące może otrzymać ta lo n  na paczkę 
/  a a a łu d y ł/ ,  r a c  w m iesiącu  może odwiedzić Go rodzina* P

k siążk ę  Koniecznego "Św ięci w d z ie ja c h  narodu polsk iego" 
O rły , Sokoły szy k u ją  s i ę  do wysokiego lo tu .  6 *

C4  U fcfr. i -*""* **" - —*=*-• • ’ ’ —
Świadczą o tym okropne pożoga i  ru in y , którym i znaczy olbrzym ie n rz e s trc e  
n ie  suropy wach# i  Azji# Do jak ieg o  zaś s to p n ia  j e s t  n iep rzy jac ie lem  i  
o tw artya  wrogiem K o śc io ła  i  samego Boga, mówią o tym, n ie s te ty ,  aż nadto  
£ło*no fak ty  n iezaprzeczone i  wszystkim znane. f/oLec tego  dobre i  w ierne 
d z ie c i  K o śc io ła  n ie  p o trz e b u ją  już p rz e s tró g  z Kas z e j  s tro n y  przed b>z~ 
ocznym 1 niegodziwym komunizmem,

Sa-to&iAst s  głębokim  bólom patrzymy na lekkom yślność ty c h , kftdrzy zdaje, 
doceniać grożących z te j  s trony  n iebezp ieczeństw  i  o g a rn ięc i 

(^riusr.ą bezczynnością spoko jn ie  znoszą propagando h a se ł gwałtownego i  krwa 
«*go przew rotu sp o łeczn eg o .. ♦

4.- ®4n KZI11, racom id  t e r r i s i  " * . .j / la ie g o , jo ó l i  sprawujący władzę n ie  uz­
n a ją  praw człow ieka a lb o  je  gwałcą, to  n ie  fc-lko sp rz e c iw ia ją  ś i»  nowie- 
rzoneou im zadan iu ; również wydawane przez n ich  gr* rz ą d zen ia  rozbawione 
fą^wo ze *>te j  mocy oto a vd ązu : ą c e j .  , . h

ó ' Ay-el j a ł t a ń s k i  -  aoku .en t jow staly  w 40. r o c z n i '. u s ta le ń  ja ł ta ń s k ic h ,  
sygnowany przez w ie le  ugrupować p o lity czn y ch  />. H# 3f .Yola, L tl ,łN iepodlM 
otj-.iktu >* zwiuzkowa , red ak c je  podziemnych caasociom ,/kw estionujący  samą 
zasadę układów ponad głowami zain teresow any oh narodów i  wyrtfcr.ulaĆY o rz s -  
c i  w układom jałtahck in :#  * u . * y

C .e t .  z&  /t*
p rezyden ta . N a jb o le śn ie jsz e  j e s t  jednak to ,  -e n ie  możemy w P o lsce  odb ierać  
ta k  jednoznacznie jak  uawniaj d e k la ra c ji  n o p arc ia  d la  " L c li ia m o ś c i"  ze a t r  
fty vłedz f ra n c u sk ic h  i  rząd zące j p a r t i i#  &o te ra z  n ie  wiadomo p rz e c ie ż , czy 
p ro te s t  d c h re te rze  generalnego  P a r t i i  S o c ja lis ty c z n e j / je d e n  z n a jo s tr z e j­
szych^ przeciwko planowanemu przez władze PRL procesowi Wałęsy podyktowany 
j e s t  •trm dycyjr^.ai ideam i i zasadami francuzów" czy j e e t  może elementem kam 
n n n ii wyborczej r.:ijucym dowodzić, źe n ic  t-dkiego <;ię c rz e c ie ż  n ie  s t a ło ,

STE?AS



AA  —

P 6 # b ®  6 . 0 2 . 8 8  * * » • ! # ■  m §  I
p r4 ,  !  L  ?  ®“ '  z = * c « n U  sp o U n n le  I

Z6U « « j ^ e  -rlt  w,Vow s j r a w l J r  ■ L 3Z efea » * r .« * w s lc i^ o  r e t t 3v„ I
rsm A  e e ł i t t ł ą  s r e d u k ^ a / i to n s . - k S m c je  * £ *  ^  t e r  and* i  jag ..
w? S » j  4 * e y x j i .  Sam f j f c t  t e  oo^śnotk™ ?,. o k r e ś l a j s , k o n tro w sr-

s a a  s s , < i s u “ i .
s s t i u r s  ® r ^ ^ ' ~ g s t^ « y gv s '‘2 s  “ ™f;;*7Ch* dobrych  c 8ft«a c h « .qP r ^ .  Ta i u l  d o i r ^ L 2nacz^ e . 8 ła b s z e  ̂ n i* w " s ta  
m ocarstw #* światowym. Jednak  e >  < ' r o l i t v c ?  ? J ^ Z° eta ł&  ?yć Pr z o ^ . ! n w  
lew io o w i, n ie  c h c ą c e g o  fa k tu  P^ v i a ć  ^ w i a d °  ^ awlG0'v1’ c e n V y ś c i - l  
dejm rr/ene p rze z  orezydentdw  * r L i c i i \  ic h  m a T  CJZl'0 p o li ty c z n e  po~
dyktow anych kom pieksL d  wyni T lT cv^i ze c z ? 3 t ? f F ^ a w ia ^  w rażenie
ic h  puSetwa* Znakomitym te g o  p o k ła d e m  * £ s t Ł ! ?  !  fak ty czn eg o  zn aczen ia  
g o  do P a ry ż a , Prane* :a , k t ó r a  *adn! ^  ! t  * !af n ie  z a p ro sz e n ie  J a ru z e ls k ie  
stonowanym Polakom , F r a n c j a ,  k tó ra  z a s y p a ć  w arszaw ski 3're ? im Z P° i ° ^  r ? p re ~ 
l  s i ę h y / j e d ^ i T ' -

a = r Ł - a w a - J s ^ 1 j= s" « F t  “ <

-  bo n ie  ca ra c jo n ir lry  cfc o rze s ia n e k  V i  r  oć1 ? -? a  * ?r «? samoa2 ł®lr -» w re szc ie  
ność i  sam odzielność  ma c f e g d o w o d z i ć  o"ozvm^.<M J ^ ^ ,(inn08C» ^  * » ! « * -  
ca rc z o  wiadomo, a le  skoro  e f ó tk a ł  ' L  J  « L i i \ t J i GZyis V  ***** n ie
c i ą ł b y  s i ę  sp o tk a ć  M i t te ra n d  z J a r u z e l s k im  ^ ^ l k  i ^  i0 - l a c *«£° **•p ie rw szy  s r e s z t t i  n - ,i,t. n ,• n 0 ,, .%. ^®• - j  lko  ^upoiŁmanOj n ie  oo ra z

2 zachodn ich  p u b ltc y o td w /. ‘ J °~"' ‘ '* *  - ;1'1‘'c*,' t eryżowaV n r e ł .O f l r le r s  ; 'a ie t

s s ^ * ;  S ^ i W S & S * -
J t ó ^ w c i a l i a j r ^ a ^ ^ ^ o n i e i a i ^ p o t i e r B ^ s ó l i d l i r
^ ° P ° ^ e  f » o  p ,%  » n l « j 8a e t t i a - i n a c z e M a ^ c f  J w o ^ o ^ U d f  P K ^
* !  n0^ V , 8>r t t2e . f ,Cłe« 0 » !:* r ^ U  s i a ł  azczefid lnn  ocruw.-, n i  IW  o4 « ^ U  
^ov?Iwt0 ? 0 ła  2 ku':;'en n y a i #:>chódum i” n=; c z e le ,  by ły  spowodowane inw ekt>sla»-
^  L L ie J 2C. 3 ^ 21 *C2e?niG« kom uniści władzom fra n c u sk im , a  r a  i le ^ b y  ty ’ 
wiadomo? n e u tra l iz o w a n ie  o p in i i  p u b lic z n e j we F r a n c j i  i  « P c is e e ,  n ie

z a o r a s z a i f r  * c W n iń c i su  spe cź?ilistcur. i  w a r o /ń f t ć j i .  M itte m n d
??p? 5 9 za^£jC ,,a^ ę s ę u° ♦*ra n c v i  w ra z a z  P rz ek o n a n ie . 2e b e a c ie  » s t a n i e  
U w ić  przew odniczącem u ,ł3 o l i . i a r n o ś c iM wyjazd i pow rót jo  k r a iu  Teka i » v i f w
m iCFRLO0rzT-ra>nV ? i e *'3Ce *eó^n ie  ' wypadku w o l n i e j s z y c h  u s ta le ń  % -*m u s *~ 

° Ka3a ło  s i e , o r e z y a e n t  F r a n c j i  n ie  a*> ta k ic h  m o tl iw o ś c i .o  f*VB 
poinform ow ał z właściwym .sobie tek tem  J e rz y  U rban , m t e r a n d  e ó s ta ł  
ae  ^ o t o ^ u  i , ę : o , , V ę f n e3 °‘ c o d c : ^
do p i i j j . ' “ ‘e “; ałG  ;vt? *r a n °5 i  o p r o s z e n ie  s z e f a  w aruzaw ukie^o re ź ia v  

0  P * n ie  ^ iaaom o, c h c c ia i  w ie lu  kom entatorów  tw ie r d z i ,  w znacznym
s to p n iu  p rzy c z y n i o i^  to  do i  ta k  spodziew ane j p o ra ż k i s o c j a l i s ty c z n e j  p a r  *,lł I

(c.«t SV. /«»'.



KRONIKA ZAKŁADOWA 1
f f f l l  3 ? 0 P U K C .  I H C S E K  U  U  U  Y 0 U  I

W ałbrzyski 2^k ła d  PTHW postanow ił trea lifco w eó  & m *m  to||y#y W SlhieiiiA i 
$£$ 04 S a r  sądu PTHV we W rocławiu. Wyrażona to  śoótajło p i*** wBereyefc&eii 
dskegtów Bady Pracow niczej P rzed sięb io rs tw a  ha o s ta tn ia  W«brania rM y* Waiw 

b rty ch a  p o p arł Zakład k łodzk i*  h a to a ia d l aabmklro teopareis sSataWu 
i  O ddziału w rocław skiego. P o s tu la t  lik w id a o ji  aarnądu jako  rtietineg* bwaaia* 
tn iczz& o  tworu w ypłynął od zakładow ych Załóg jtifc w roku 00* a pod łtw ia a  
B i b y ł b l i s k i  u r z e c z y w is tn ie n ia .  Z akład  wrocławski bodaj t fh j i lW w ft i t i  *pty« 
kulowa* ten  p o s t u l a t .  13 g ru d n ia  p rz e rw a ł b ru ta ln ie  w szystk ie d e l t l a n i a  W* 
tym k ie runku .

Z am ierzen ia  Z akładu  w a łb rz y sk ieg o  p ro w a d z ą *  ku M e d a le  i  fcbśtil * ą  ił te s e iid l  
n ie  ważne w obecnych w arunkach, k ie d y  w sz e lk ie  d z i a ła n ia  h ie k a le k ń e  d ław ione 
e ą  w za ro d k u . 2ak cenną in ic ja ty w ę  n a le ż a ło  p o p rz e ć , SfeBrtbwnt $ rawne b a w ic ie -  
l a  S aao rzęd u  w rocław sk iego , n ie  zw ażając nn argum enty d y r e k c j i ,  O ię ie e ie  n i#  
od W ałbrzycha ła m ie  n a s z ą  s o l id a r n o ś ć  i  od d a je  w r» ee  d y ^ e k e ji  breja p r s t ie i i r  
odważnym ludz iom .

W ałbrzych n ie  zam ierza  się- poddać. Dla członków w Póoław skiej Bedy Praeow 
n lc z e j  j e s t  czas  na p rze m y śle n ie  sprawy i  sz a n sa  na ddfcyekaili# twetrey, W gy 
t u a a j l  t e j  j e s t  rów nież p o le  do d z i a ła n ia  d la  de lega tów  łib Ogólne le b f tm ie  
&»«Orżątiu P racow n iczego . Pow inni w t r y b ie  pilnym  zw ołać ż e b ra n ie  i  
rzy ć  w nioeek W ałbrzycha.

♦Można s ą d z ić , że b rak  p o p a rc ia  d la  W ałbrzycha ze s tro n y  przed staw ie l e l i  
Wrocławia o zn a cz a , iż  s ą  c n i  u z a le ż n ie n i  od d y re k c ji Z arządu .

9 lu te g o  1966 r .  zm arł n ag le  w w ieku 46 l a t
ś f p.  LEON SZYMCZAK 

kierow ca
, d łu g o le tn i  p racow nik  D z ia łu  P ie k a rn ic z e g o  

W Zmarłym u tr a c i l i ś m y  D obrego K olegę 
skrom nego, bardzo  uczciw ego i  sum iennego człow ieku*

.łu b ian eg o  o g ó ln ie  p rze z  w epółp reo owników,
P ogrzeb w edług obrządku rzy m sk o '-  k a to lic k ie g o  
odbył s i ę  13 lu te g o  na C m entarzu P arafialnym  
przy  u l .  B r o ć z k ie j .

P an i A l i c j i , Wdowie to  śp* Leor.l e czym czaku, rów niki 
d łu g o le tn ie j  pracow nicy tego  d z i a łu ,  składam y t ą  drogą 
styrany g łę b o k ie g o  w sp ó łc zu c ia  i  ż a -u .

'K o leżank i i  Koledzy 2 PYHW
* - ,l,,,,w'...........  ....  — .............■— ■ —r ■   ni    i nr i i na m J

T , s H / « 2 £ ^ s ^ mc^ak n i *i a - c a łe  sw oje d o ro s łe  iy o ie  p rae p ra eo w a t M ensu*#*  
n v?>w 1 *®a r * p rz e d w c z e śn ie . C ie e z y ł p ię  wielkim uznaniem wepółnraedw*.
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